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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie w Piątek dnia i5 Sierpnia v. s. i83o Roku,

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e . lumny, gdy do ich  przewiezienia używać musia­
no 5o koni.

S an k t-P e tersbu rg  dnia 8 sierpnia  — Przed k ilka  dniami przewoźnicy w ydoby-
Dpia 5 sierpnia zrana, Nayjaśnieyszy C esarz  Ii z W is ły  worek zaszyty, w którym  znaleziono 

“Egomość, w pożądanem zdrowiu, powróciwszy z dziecię płci żeńskiey.
* ‘nlandyi do tuteyszey s to l icy ,  raczył stanąć w  — W  Teatrze Rozmaitości w krótce daną bę- 
batacu na ostrowiu Je iag iósk im , dokąd iuż d. 5 dzie nowa komedyo-opera P ierw sza  m iłość , ko ­
ń cz y ła  przybydź z P eterhoffu  N ay jaśn ie tsza  Ce- medya P o d e jśc ie  i komedyo-opera N ocleg w au- 
®arzowa Jeymość, z Ich  Cesarskiemi W ysokością- stery i, wszystkie tłumaczone z francnckiego.
Bll: X i ę o i e m  N a s t ę p c a  T r o n u  i W i e l k i m  X iążę- — W  Sandom ierzu  dnia 22 z. m. odbył sie
^ R M  K o n s t a n t y m  N i k o ł a j e w i o z e m , i W i e l k i e m i  rzadko wydarzany obrzęd , uczczenia pamiątki 

lĘŹNiczKAMt. (G. S. P .) óocioletniey pracy w zawodzie nauczycielskim.
c  — D. 6 t. m., iako w rocznicę narodzin J. Szanowny Rektor Michał K ubeszew ski, przez lat 
g .  W . W . Xiężniczki M a r y i  N i k o ł a j e w n y  i dzień 4o  w Sandom ierzu , a przez 1 0  w in nych  miastach 
"^czystości regimentu Preobrazeriskiego, NN. C s -  ciągle gorliwy i pracowity Nauczyciel, doczekał 

a R s t w o  I c h m o ś ć ,  J .  C .  W . W .  X .  N a s t ę p c a  I r o -  tak świetnego obohodu. Duchowieństwo, Urzę­
du, Jenerał Marszałek Polny Hrabia D y b ic z-Z a -  dniąy, Obywatele i Uczniowie połączyli się dla u- 
°Qtkański,Jenerałowie i Oficerowie gwardyi i woy- świetnienia tey uroczystości.
®Re, znaydowali się na mszy ś., odprawianey w ko- — Sześciu uczniów szkoły woiewódzkiey X X .  
?®iele sobornym P rzem ien ien ia  - Pańskiego ,przez P iia rów  z klassy 6tey, w ty ch  dniach, (pisze K u -  

v ysoce Nayprzewielebnieyszego Metropolitę Se- ry e r  Polski) odbywając uczone piesze w ędrów ki,  
°Jima. Regiment preobraźeński, k tóry także b y ł  przybyło do N ieborow a , dla zwiedzenia przyiem - 
* paradzie woyskowey, przeciągał przed NN. P P .  ney A r k a d y i  i iey okolic. Z początku zdziwił tam - 

P° tnszy i pow rócił  do swych koszar. (J .d .S .P .) teyszych mieszkańców widok młodzieńców, w ędru -  
^ . — Tegoż dnia p rzy  naypięknieyszey pogo- iących o kiiu i z tłumoczkiem podróżnym na p le-

*,e» na Ostrow iu'Jełagińskim , by ł  nader liczny each. Lecz poźniey przyięto ich gościnnie i po- 
P®cer. ( G.S.P .) kazano im z uprzeymośoią wszelkie osobliwości
n  . Przez rozkaz dzienny 2 ł. m;, w ydany w mieyscowe. Akadem icy podróżujący zostali bar*

g fo r s , N. C esarz  Jegomość raczył miano- dzo gościnnie przyięci w P u ław ach . Sama X ię -  
*c dowódzcą 2giey brygady iszey dywizyi uła- Ina raczyła im wszelkie osobliwości pokazywać, 

J e “ erai* ^ * ,ora Barona O ffenberga 2, k tó- i zaprosiła ich na podwieczorek. Z równą uprzey- 
y dotąd zostawał przy naczelniku teyże dywizyi. mością przyymowano młodzież naszę, w Kunowie, 
», Przez tenże rozkaz dzienny, Półkow nik  na Ł y se y  Górze i w fab rykach  górnictw a kra io-

■^■amsay, dowódzca batalionowy strzelców gw ar- wego.
«yi F inlandzkiey,mianow any iest fligel-adjutantem — W e  wsi Z aw adzie  do dóbr W ilan ow a  na-
J  L.M., z zatrzymaniem dotychczasowych obowiąz- leżącey , okazały się w ilk i i wyrządzają ciągle 

° w* szkody. Mieyscowa władza gminy w dniu i 5 b.
. Jenerał-M aior ,  H rab ia  jdrm feld  is zy ,  zo- m. nakazała z ca łych dóbr, dla ich  wygubienia 

®tąoy przy naczelniku 25oiey dywizyi p ieszey , powszechną obławę. N» czele gromad w ieyskich 
 ̂ zechodzi do służby cyw ilney  z rangą rzeczywi- i służących dw orskich  znaydowali się młodzi przy- 
®go radcy stanu. s^li dóbr tych  dziedzice, August i M aurycy  P o-

c — Przez ukaz do kantoru Dworu pod dniem toccy. W y p ra w a  dosyć była p o m y śln ą ,  bo k i l— 
0 t-m., Cesarz Jegomość raczył mianować kam er- ku  wilków i parę gniazd m łddycb , w norach głę-  
I'tRkrem H rabię  Ignacego Z a b ie łłę , Marszałka po- bokich wygubiono.
*»®tu Kowieńskiego. __ W e  wsi Ożarowicach  W oiew ództw ie  K ra -
j  — Przaz inny  ukaz pod dniem 6 t. m., w y- kowskiem dziecię 48 godzin m aiące , pozostawio­
n y  takoż do kantoru  Dworu, C esarz  Jegomość ne samo w chałupie, przez trzodę chlewną, p rzy-  
*czył mianować Pannę .Barbarę Dubieńską , frey- padkowo do izby weszłą, tak mocno w  głowę, z 

. ną W ib lk ie y  XieIniozki M a r y i  N iko ła jew ny . uszkodzeniem nawet m ózgu, skaleczono zostało, 
■d.S.P. )  2e w godzinę umarło. (G. W .)

, — S taw ny nasz literat,  radca stanu M ie r ila -  __________
professor zwyczayny l i te ra tu ry  w C e s a r -  A n g l i a .  ‘

j Kl]VI uniwersytecie moskiewskim, um arł  dnia 26 L on dyn  dnia 6 sierpnia.
j P ca. Znaiomy iest w swiecie uczonym z wielu (s Gazety Wamawskiey.)
^*l®ł; i przekładów, i&koioiNaśladowania i p r ze  k ła -  M onarcha nasz w czasie dawnieyszey służby
-p r ,P °ą °w greckich  i  łacińskich  2 tomy; E klogi na flocie królew skiey, p iastował wszystkie stop-
# p g ile g o ’, L is t  H oracyu sza  do Ptzonów; Jeru -  n ie ;  służył 6 lat iako M iczm an , 11 miesięcy 

ej/j Oswobodzone T a ssa , 3 tomy; Z a sa d y  teo- iako Poruoznik, 5 lata i 10 miesięcy iako K a p i-
*1 sztuk piękn ych  2 tom y. (P . P .)  t a n ,  a 7 tygodni iako A dm ira ł  f lo t ty ,  i w tćm

---------------  znaczeniu , iako ówczasowy Xiążę K la ren cy i , to -
K e ó l b w s t w o  P o l s k i e .  warzy szył roku 1814 K rólow i Ludwikowi X .V I1I

W a rsza w a  dn ia  2o sierpnia. w  żegludze do C alais.
0 . Jd tygodnia iuż wyszedł z d ru k u  2gi zeszyt Na zgromadzeniu obywateli odpraw ionem
dvn f taków Ą rólew stw a Polskiego  przez F o r-  niedawno w Dublinie, L ord  Prezydent tegoż mia- 

anda Dynheim Chotomskiego. sta oświadczył, iż ma przyczynę mniemać, że K ró l
n0ni K olum ny kamienne, przywiezione z K u -  Jm ć w następnym miesiącu październiku uszczę- 
'p *®częto ustawiać przy główney wystawie śliwi bytnością swoią stolicę Irlandyi.

'  ru  ^ “rodowego na placu M arywilskim . Za Dnia 37 z. m. poiechał K ró l  Jm ć do p rzy -
ocą m a c h in y , ty lko  7 ludzi wznoszą te ko- ległey wsi T eddington , gdzie mieszkańcy p rzy-



jęli Monarchę z naywiększą radością. W y s t a ­
wiono brifwjy t ryumfalne ,  ozdobione kwiatami .

Na iednym z 5 okrę tow kupieckich zabra­
nych  przez eskadrę portugalską,  która blokuie wy* 
apę Terceirę , znaydowało s ię,  iak słychać,  goto­
wizną 200,000 funt.  szterl.  (8 milionów zł. poi.). 
Okrę t  ten p łynął  z L im a  i V alpara iso .

W czora y  dopiero przybył tu Margrabia S a n - 
to -A m a ro , nadzwyczayny Poseł Cesarza Brezyliy- 
skiego, z synem swoim.

Dziś odbyły się wybory w W e stm in s te r .  aP®- 
nowie F rancis B u rd e tt  i H o th o u se , którzy r y ­
li  dotąd reprezentantami tey części stolicy w P a r ­
lamencie,  podali się znowu na kandydatów,  i zo­
stali obranymi.

Dziewczyna służąca Pana B row n  z N o rth a m ­
p to n  , k tóra  z8 swoią panią przybyła  do tutey- 
szey stolicy, ot rzymała pozwolenie udania się na 
ostatni  przegląd woyskowy. Jeden z kołnierzy po­
zwoli ł  iey przeyść przez szeregi, a tym sposobem, 
nie wiedząc o tern, zbliżyła się do poiazdu k r ó ­
lewskiego ,  i rzekła do iedney Damy honorowey: 
P roszę  p a n ią , k to ra z to iest Królowa?  co usły­
szawszy N. Pani, obróciła się natychmiast  i odpo­
wiedziała:  l a  iestem  K rólow a. A  k tó r y i  to iest 
K ró l?  mówiła dziewczyna, gdy wtem obrócił  się 
Monarcha  i rzekł z uśmiechem: Ja, iestem  K ról, 
a zdumienie i radość dziewczyny zdawały się go 
bawić.  Dziewczyna zmieszana chwyci ła Kró lową 
za rękę ,  i N. Pani  pozwoliła iey się trzymać przez 
k i lka  minut.

W e d łu g  doniesień z M e x y k u  pod d. 16 czerw­
ca,  panowała tam spojtoyuość, i powszechne zau­
fanie było  przywróconem.  Trzęsienie ziemi , 5 
doi  trwaiąće,  zupełnie prawie  zniszczyło miasto 
G uatim a la .

Donoszą Z K a r ta g e n y  pod d. 26. czerwc»i iż 
o d  d. 23 tegoż miesiąca znaydował  się tam J e n e ­
r a ł  B o liw a r  i miał popłynąć na statku poczto­
w y m  S p e y lecz proszono go ,  aby jeszcze pozo­
stał,  gdyż Jenera ł  Florencio  w Cucuta  wraz z 
przyległemi  prowincyara i oświadczył się z» iego 
stroną,  a Jene ra ł  Flores  w prowincyach Quito 
Ogłosił ie za odłączone od N ow ey G renady. Po- 
czytuią go z*, przyjaciela B oliw ara , k tóry  posta­
nowił  pozostać dla zobaczenia , czyliby me mógł 
leszcze zapobiedz woynie domowey.

Onegday sąd karny zdał Królowi  Jmci spra­
w ę  o zapadłych wyrokach,  i Monarcha ułaskawił 
wszystkich  zbrodniarzy skazanych na śmierć w 
ciągu miesiąca lipoa, zmieniając tę karę na wię­
zienie. Przyią ł  potem kilka Deputacyy,  które po­
dały  adressa powinszowania,  a nakoniec dał po­
s łuchanie Posłom zagranicznym i wielu innym zna­
komitym osobom.

Wczoray Król^wstwo Ichmość zwiedzili T o ­
w er. Od rana iuz ulice, któremi  przeieżdżali,  b y ­
ły  napełnione ludem; wszystkie sklepy zamknię­
to,  a okna domow zaięły damy gustownie p rz y­
brane,  co piękny widok wystawiało.  Przy b r a ­
mie T e m p le -B a r  przyiął  Królewstwo Ichmość 
Lord  Prezydent miasta z Ławnikami.  W  zamku 
STower‘oćlekiwał  na nich Xiążę W ellin g to n , ł^uk 
dział ogłosił przybycie  Kró lewstwa Ichmość.  Po 
odprawionym przeglądzie woyska było śniadanie 
pod namiotem* który  dawniey należał do T ippo-  
Sa ibay  i k tóry  iako znak zwycięski przywi«zio- 
no do L o n d yn u . Zgromadzony lud powita! K r ó ­
lewstwo Ichmość radośnemi okrzykami ,  gdy się 
na  ganku pokazali. Następnie poiechali K r ó l e w ­
stwo Ichmość do G reenw ichf gdzie szpital i inne 
osobliwości widzieli.

Pod czas iednego z ostatnich posłuchań po­
ra n n y c h  zbliżył się Monarcha do obecnego Szery­
fa Londyńskiego,  i zapytał  się go, czemby był?— 
S z e r y fe m  Londynu,  do u słu g  W . K . M ści, od­
powiedział  pytany .—  N ie  o to p y ta m , lecz czem  
się W  P a n  za trudn iasz?  rzekł  K r ó l d R e y . — M a m  
o krę ty  n a  m orzu. — T a k , to dobrze, i ia  m am  ie 
ta k ie ,  i spodziew am  się, i i  na m  się nasze rzem io ­
sło  pow iedzie.

Lord K anclerz zapowiedział dziś w w ydzia ­

le skarbowym wybiiania nowych krair.v ych pie- 
niędzy z wizerunkiem W ilh e lm a  I V .  fSaypier- 
wey rna hydź wybi tych 6 milionów funt.  szterl. 
(2io milionów zł. poi.) pieniędzmi złotemi, i 120,000 
funt.  szterl. (4,800,000 zł. poi.) srebrnemi.

\  _
F  H A H O Y A.

P a r y  i  dnia  3 i  lipna.
(Journal de St .  Pe tersbourg).

Po ogłoszeniu kró lewskich postanowień , * 
dnia 25 l ipca,(umieszczone w N. g3 Gaz. Kur ,  Lit.), 
P a r y ż  stał się teat rem smutnych tvypadkow, o 
k tó rych  donieść czytelnikom naszym nie pierwiey 
zamierzyl iśmy , pókiśmy nie ot rzymali  pewniey- 
szych o tem wiadomości. Gazeta P ru s k a  Stanu 
zawiera następuiące tych wypadków opisy:

Dnia 27, o godzinie 4 z południa,  powstały 
pierwsze zaburzenia na ul icy Sl. Hotiore ; woyska 
mężnie stawi ły czoło zgromadzonemu ludowi,  strze­
lanie z obu stron t rwało  całą noc, a nazajutrz u- 
zbroieni  P a r y ż a  mieszkańcy już w wielkich  po­
kazali się gromadach. Miasto było ogłoszonem W 
stanie oblężenia ,  i ,  z rozkazu K r ó l a ,  miało zo­
stawać pod wyłącznem zwierzchnic twem X;ążę- 
cia B a g u zy .  Ważnieysze potyczki odbywały  się 
d. 28 lipca, przed ratuszem, przed bramą St. De­
nis , na ulicy klasztoru St. M e d e r ic , na bulwa­
rach.  oraz na ulicach: d /A n tin , des P rouoaires, 
i de M o n tm a rtre ; część większa stanowisk w-oy- 
skowych i straży dostała się w ręce ludu. W ie­
czorem, zaczęto tarassovvac ulice- W  ciągu dnia, 
we wszystkich  częściach miasta, były  rozdawane 
i do murów przybiiane odezwy; gmachy urzędo­
we,  hirża, wszystkie zakłady publiczne i p ry w a­
tne  by ły  pozamykane,  a około półtipcy, b i twa u- 
stała na wszystkich pu n k tach ,  mieszkańcy zaś, 
walcząc jedenaście godzin przeciwko dobrze u- 
zbroionym woyskom, odeszli na spoczynek.

Dnia 29, o pół -do-czwartey,  z północy; zno­
wu  na gwał t  uderzono,  a broniony przez straż 
szwaycarską L o u v r e , po zaciętey b i tw ie ,  )iył 
szturmem zdobyty. Wreszc ie  , około 60,00 mie­
szkańców paryzkich zaięło pałac T u il/e r ie s , pO 
dwóch altabach,  dzielnie odpieranych,  a wieczo­
rem gwardya królewska,  która się odznaczała wa­
lecznością, godną wszelkich pochwał ,  była zmu­
szoną ustąpić z P a r y  i, a  i W'yyść za rogatki de 
PJEloile, rozłożywszy się eszelonnatni aż do Passy.' 
Liczba zabitych i rahionych obywateli  i woysko- 
wycli  ieszcze nie została dokładnie oznaczoną.

Około 5o Deputowanych, znaydtńących si? 
W P a r y iu ,  dnia 27 lipca, żebrało się u P .  Kazi '  
mierzą P e r r ie r , dla ułożenia i podpisania prote- 
stacyi przeciw królewskim postanowieniom z dni® 
25 lipca. Tegoż dnia , Rząd tymczasowy prze® 
odezwę uwiadomił publiczność, iż została urządzo­
ną  Kommtssya municypalna ,  z D epu tow anych: 
A u d r y  de P u yra va u /t,  Hrabiego G era rd , Jakob®' 
L a fi t te ,  Hrabiego de L obau, M a n g u in , Odier, K®' 
zimierza P err ie r  i de Schonen-, J ene ra ł  LafayptD , 
został mianowrany wodzem - naczelnym gwardy1 
narodowey,  która zaymowała wszystkie punkf® 
P a r y la .

W  nocy, dnia 3o lipca, K r ó l  i iego farni!1* 
wyiechal i  z S t. Cloud; około 5ooo woyska , p°. 
wodzą Marszałka M a rm o n ta  i J enera ł -Porucz0,1' 
ka B ordesoulle, udało się do Senlis. Mieszkarr 
cy F ersa lu  wzięli się do oręża, a garnizon 
staie spokoynym w swoich koszarach.  Gwardj* 
narodowa z R ouen  idzie do P a r y ż a ,

Rząd tymczasowy ustanowił swoie miniś tery11 _ 
z osób nas tępujących : minis trem oświecenia nar °j 
dowego , P. Guizot-, m ary na rk i ,  wice - adnńr®̂ 
T r u g e t ; w o y n y ,  jenerał  G e ra rd ;  spraw z®»r.a , 
nicznych, hrabia Sebasliani; skarbu,  baYon L 0111̂  
Strażnikiem pieczęci, P .  D upin  starszy, min.istr e V, 
spraw wewnętrznych  Xiążę Broglie; prefekt®1̂  
depar tamentu  S ekw any ,  P.  Alexander de L n  
de-, policyi , P .  B a v ą u x  ; dyrektyrem ienerain) 
poczt, P .  C hardel

Izba Deputowanych,  na posiedzeniu swoi ^  
z dnia 3o lipca, postanowiła prosić Jego Kro e



W y s o k o ś ć ,  Xiążęc ia  Orleanu, ażeby  przy je cha ł  
’b* stolicy i p r zy la ł  ty t i i ł 'Nam ies tn ik a  K r ó l e w s t w a ;  
" a sku tek  czego , w do  i u 5 i l ipea , o godzinie i 
'  południa ,  ogłoszony została odezwa , p rzez  k t ó -  

Xią żę  Or leańsk i  u w i a d o m i ł ,  iż zgadza się na  
przyjęcie tego żądania,

—■ Taż  gazeta (Jo u rn a l de S t-P e tersb o u rg ) w  na- 
stępnym N. g5 , w art ,  z S t-P etersb iirg a  zawiera ;  
51 Id la dope łn ien ia  nowin ,  ob ję tych w ostatnim Nrze  
tiaszev gazety,  o sm u tn y c h  w y p a d k a c h ,  zaszłych  w 
■Paryżu , .śpieszymy donieść publ iczności  t reść  
wiadomości ,  k tóre Rząd o t r z y m a ł  drogą  u r zędow ą ,

W  poniedzia łek ,  z rana ,  dnia \% l ipca ,  b y ­
ty ogłoszone urządzenia  K r ó l e w s k i e  (umieszczone 
W gazecie K u r .  L i t .  N r  g3); chociaż to zgoła n ie ­
przewidz iane  obwieszczenie w  p ie rw s z y c h  zaraz 
chwi lach  rozniosło  p e w n ą  n iespokoyność  w sto- 
hcy,  i n a w e t  dało powod do zbierania się ludo wi  na 
ul icach,  ale dz ień 26 ( i i )  przeszedł  s p o k o y n i e « W  
nOcy zaś, doin min is te ryum sp ra w zagr an icznych ,  
W k t ó r y m  mieszka X ią ź e  Polignac , był  o toczo­
ny t łu m a m i  ludu.  Ż a n d a r m o w i e  pośpieszyli  w 
P,l|-ę, i zachowali  gmach ten od wi e lk i eg o  uszko­
dzenia. Król  i familia k ró lewska ,  od k i l k u  juz dni  
*haydowali  się w St. Cloud.

W e  wtor ek ,  27 (ib) l ipca ,  R ząd  zaleci ł  p r z e d ­
sięwziąć ś rzodki  bezpieczeńs twa,  i pos tawić  woy-  
*ka w mieyscach  nay więcey  zagrożonych.  M a r sz a ­
lek M a rm o n t , X ią ż ę  R a g u zy ,  miał  sobie p o w ie ­
l o n e  przez K r ó la  dowódz two s i ły zb royney ,  p rze-  
Znauzoney do u t r z y m y w a n ia  spokoynosci  w stol i-  
CV. P i e rw sz e  u t a r czk i  żw aw e  zasz ły w bi izkości  
' h u k a r ń  gazet, k tó r e  b y ły  zamknię te  przez u r z ę ­
dnik ów  pol icyi ,na skutek  Wydanego pos tanowienia,  
Poprzedzającego wieczora.  D z ie ńni ka rz e  zaczęli się 
?pierać;  lud  pośpieszy ł  na pomoc. W  tymże  czasie 
Jane t ł u m y  mieszkańców stolicy poszły uzbrojone 

" ratuszowi,  ku domowi  A r c y b i s k u p a  i ku pa łaco-  
Tu H leries ; ale napady  ich  by ł y  dzielnie od- 

| ’?rle przez gw a e d y ą  K r ó l e w s k ą ,  Sz w ayc a rów  i 
k i lka  pó łk ów  l in i jow ych.  M a r s z a łe k  M arm ont 
P r*.eniosł swoję g ł ó w n ą  k w a t e r ę  na plac Carou- 
*ef, gdzie się zgromadzil i  takoż: Xiąże Polignac  
1 Joni M i n i s t r o w i e ,  za p ie rwszą  wiadomośc ią  o 
• '"/ . ruchach ludu .  Około po łudn ia ,  walka  p o m ię ­
dzy pospólstwem a woyskiem zawzięc ie  toczyo się 
J a c z ęł a, n a r o ż n y c h  p u n k t a c h  stol icy.  W y s t r z a ­
ły nie u m i l k ł y  na c hwi lę ;  k r e w  na wszys tk ie  p ł y ­
nęła s t rony .  K11 wieczorowi  we  w t o r e k ,  ogień 
nieco się z m ni e js zy ł ,  ale w y p a d e k  w a l k i  został  
'ńe rozst rzygniony.

W t e d y  k i lku  Deputowanych,a  między nimi PP.  
f-o fi tte  i P e r r i h r , staral i  się o śrzodki poiednania 
'* M a r s z a ł s a M a rm o n t, dopraszaiąc się odwołania  
Ur*ądzeii z d. 25  l ip ca ,  oddalenia M in is tr ó w ,  i 
mianowania nowego Ministeryum. Marszałek u- 
' ' iadomił  o tern Xięc ia P olignac, znayduiącego  
®'ę w T uilleriach  5 ale gdy ten odmówił  nawet wi -  
^hfinia Deputowanych,  te w ięc  ugodliwe starania 
*4dnego nie miały skutku.

W  nocy,  z 27 na 28 lipca, Marszałek M a r-  
%°nt otrzymał posiłek w piechocie i kawaleryi .  
P v'ardya Królewska okazała równą wytrwałość  
**k rr.ęztwo; ale zaczęło iey braknąć ammunicyi  
*, tywności .  Mieszkańcy,  ze swey strony, wszyscy  
®'ę prawie uzbroiwszy przez n o c ,  zgromadzili się 
}v wielkiey l iczbie.  Duia 28 lipca, o świcie,  wal-  

się nanowo zaczęła , i trwała do iszey z po-  
'tdnia. W t e d y  Marszałek M a rm o n t, widząc n>£. 

„?*08ć sit swoich ,  przec iwko massom ludu, usta­
wicznie się powiększającym, i nie chcąc  daremney  
hftedłużeć rzezi, cofnął się z woyskami przez p o ­
ty E lizeyskie . Odwrót  ten oddał stolicę w ręoe  
*"du,
R W e  czwartek,  17 (29) l ipca, uformowała się 
*k'>mtniagya Rządu tymczasowego,  i druga Koro-  
^issya municypalna , dla czuwania nad bezpie-  
c*eństwem miasta. P r e f e k t ,  merowie  i inni u- 
pS d o ic y  zostali zmienieni.  Deputowani , którzy 
tyli w P a ryżu ,  połączyli się z nowemi  władza-  

f*1' stolicy, ażeby prosić Xiążęcia O rleanu  o przy­
jcie godności Namiestnika Królewstwa , i przy­

brali tróykolorową kokardę. Xiążę  O rleanu  znay-  
dował  się w N e u il l i ; przybył  do P a r y ż a  3 o l ip­
ca wieczorem,  i ogłosi ł  przez odezwę,  następne­
go dnia opublikowaną , iż przyytnuie ofiarowaną  
mu dostoyność, i nznaie kokardę tróykolorową.

K r ó l  i famil i ja  k ró le w ska ,  dnia 5 i l ipca,  w y -  
iecha li  z St. Cloud  do R am bouitlet.

Dnia  1 sierpnia,  X ią ż ę  Orleanu  objął  g ł ó w ­
ny' k i e r u n e k  in te ressów ' , k tó r e  do t ąd  b y ł y  pod  
r ządem Kom mi ssy i  tym czasowe y.

K r ó l  z całą  swoją famil ią,  b aw ią cy  w  R a m -  
bouillet, tegoż dnia,  podpisa ł  oświadczenie ,  k tó r e  
poniżey tu umieszczamy,  a przez  k tó re  J .  K .  M.  
od w o ła ł  u rządzenia 25 l ipca; p o tw ie rd z i ł  zgr om a­
dzenie się obu I z b  na d. 5 s ierpnia,  i nada ł  X i ą -  
żęciu O r l eańsk iem u  dostoyność Nam ies t n ik a  K r ó ­
lewstw a .

W ie c z o r e m ,  d. 2 s ierpnia,  X .  O rlean  o t r zy ma ł  
list,  w k l ó r y m K r ó l  uw ia dam ia  o pos tanowieniu  swo- 
jem złożenia K o r o n y  , i zrzeczenia  się Del f ina  na 
rzecz Xięc ia  B o rd ea u x  , a by  te n  b y ł  w e z w a n y  
na tron,  pod imieniem H e n ry k a  P . L is t  ten n a t y c h ­
miast  został wnies iony  do Izby  P a r ó w ,  i ogłoszo­
ny  w Moni torze ,  z rozkazu  Xią żęc ia  Orleanu. (Po ­
czy tu jemy sobie za obowiązek  równie,  i t en  a k t  
czy te ln iko m naszym udziel ić) .  Jego  K r ó l e w rska  
W  ysokość, zagajając obie izby dnia  3 s ierpnia  , u-  
w ia dom i ł  je w sw ey  mowie  o a b d y k a c y i  K r ó l a  
K aro la  X ,  i z rzeczeniu  się D elfina  p r a w  swoich.

W  c h w i l i  wyyś c ia  t y c h  n o w in  z P a r y ż a , 
n ie  by ło ieszcze wiadomo o da lszey  d e te rm in ac vi .  
A le  wszyscy tego by l i  zdania  , że K r ó l  i fąmi l i ia  
K r ó l e w s k a  zde te rm inuie  się w y ie c h a ć  z F r a n c y i .  
M ó w io n o  o urządzeniach iuz p r z y g o t o w a n y c h  d la  
u ła t w i e n i a  tey podróży  m o rz e m ,  i dla zaręczen ia  
bezpi eczeńs tw a dla Nay ia śn ieysz ych  P o d r ó ż n y c h ,  
aż do weyśc ia  na okrę t .

D e k l a  r a c y  a.
K r ó l ,  chcąo położyć  ko n ie c  zamieszkom,  za­

chodzącym w  s tol icy i w  części F r a n c y i ,  po lega­
jąc,  wre sz c ie ,  na  szczerem p rzyw iązani u  k u z y n a  
swojego. Niążęc ia  O rleanu, mianuje go N a m ie s tn i ­
k i e m  K r ó l e w s t w a .

K r ó l ,  osądziwszy za p r z y z w o i t ą  cofnąć swro- 
je u rządzenią  z dnia 25 l ipca,  po twierdza ,  ażeby 
I z b y  zebra ły  się na 5ci s ie rpnia ,  -i spodz iewa  się, 
iż dołożą one s ta ran ia  około p r z y w r ó c e n ia  spokoy-  
ności we  F r a n c y i .

K r o i  będzie tu oczekiwał powrotu osoby,  
którey powierzono fzawieźć do P a r y ż a  tę dekla-  
racyę.  Jeśl iby chciano nastawać na życie Króla  
i iego familii ,  albo na ich wolność,  będą się bro­
nili  do śmierci.  W  Rarnbouillet dnia 1 sierpnia,  
(podpisano) K arol.

L is t  K ró la  do X ię c ia  O rleanu, N a m ies tn i­
ka  K rólew stw a.

Rarnbouillet d. 2 sierpnia  i85o.
M óy K u zyn ie ! Jestem  p rzen ikn ia n y  zb y t g łę ­

boką boleścią n a d  nieszczęściam i, które lud  m óy  
dotknęły, albo które ieszcze mu grozić  mogą, i ż ­
bym  nie m yśla ł n a d  śrzodkam i im  za ra d zen ia . 
D latego postanow iłem  abdykowaó koronę na rzecz, 
moiego w nuka , X ią ż ę c ia  B o rd ea u x .

D elfin , dzielący moie uczucia  ,  rów nież n a  
rzecz swego synowca p ra w  swoich zrzeka  się.

Do P F .M .P . te d y , iako do N a m ies tn ika  K ró ­
lewstwa, na leżeć będzie ogłosić w stąpien ie na  tro n  
H e n r y k a  Pgo, nadto przedsięw eźm iesz IV . M . 
P . w szystk ie  od niego za leżące śrzodki, około u -  
rządzen ia  fo r m y  rzą d u  w czasie  n ieletności no ­
wego K ró la . P rze s ta ię  n a  ośw iadczeniu tych  p o ­
stanow ień. T en  iest ied yn y  śrzodek  , dla  za p o ­
bieżen ia  w iększym  ieszcze nieszczęściom.

O tćm  m oiem  postanow ieniu uw iadom isz PP, 
M . P . K orpus D yp lo m a tyczn y , i  obwieszczenie  ,  
p rze z  k tóre w nuk m ó y , pod  im ieniem  H e n r y k a  
Kgo, K ró lem  zostanie uznany, iak m ożna n a y r y -  
ch tey  do rnoiey wiadomości przesłać.

P oleciłem  Jenera łow i-P oruczn ikow i, PPice-
H rabiem u F oissac-Latour, list ten  PV. M  P . od­
dać. M a  on rozkaz, porozum ieć się z PT. M . P .  
w zględem  rozporządzeń , m aiących się uczynić na
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rzecz łych  osób, które m i tow arzyszyły, n iem niey  hą żeglarza napowietr*n6go ; i razem z baloneffl 
t e i  względem stosownych rozporządzeń , co do przywiózł go do domu, w Moskwie, 
mnie ida lszey  moiey fam ilii. W krótce postano- Oyciec P. Robertsona , sławny fizyk i m«*
wirny inne śrzodki, które są skutkiem zm iany r z ą- chanik, w ia tach : i8r>4 i i8o5, znaydował się ** 
du. Ponawiam W . M .P . ,m ó y  K uzyn ie , za- M oskwie i S t. Petersburgu. Syn iego młodszy, Oe" 
pewnienie uczuć przyw iązania  , z którem iestem  metriusz Robertson, a a s z  podróżnik, n a p o w i e t r z n y *  
Jego p rzychy lnym  K uzynem . urodził się w M oskw ie , roku 1806. Jego oycem

K arol. chrzestnym był W ielki - Łowczy, Dymitr L«o-
Ludw ik A n to n i?  wicz ISaryszkin. Godna uwagi, ze, podczas pier-

_ _ _ _ _ _ _ _  wszey, w Moskwie żeglugi napowietrzney swo*
iey, Demetryusz Robertson  spuścił się w maiąt* 

H i s z p a n i a .  kach swego oyca chrzestnego. P. Robertson **'
M a d ry t dnia 26 lipca. _ mierzą ieszcze ieduę i ostatnią odbyć podróż na-

K ró l Jmć, wysiadając dnia 23 b. m. z poisz- powietrzną w naszey stolicy. (R . 1.) 
du w St-lldefonso, miał przypadek, który łatwo — Rada miasta Nowego-Yorku  (w Stanach*
mógł bydź niebezpiecznym, gdyby dworzanie nie Zjednoczonych-Ameryki północney) ma zamiar 
utrzymali Monarchę. Lubo nie nastąpiło ani złama- kupić znaydującą się w sąsiedztwie wyspę, dla o- 
nie,ani stłoczenie,czuie iednak Król Jmć mocny ból siedlenia na niey będących tam ubogich w do­
zę nodze, i dla tego ziprzepisu lekarzy, leży w łóżku, mach mieskich opatrzenia ubóztwa, z warunkiem, 

Wiadomość o wzięciu A lgieru  przyięto tu ażeby sami sobie przez rolnictwo ii u t r z y m a n i e  
bardzo oboiętnie. ^  r bydła zarobili na wyżywienie. Jeśli ta myśl sku-

Donoszą z Grenady, iż wmieście tamecznem tek weźmie, wtedy miasto zmnieyszy wydatki swo- 
zaszły rozruchy. Intendent wezwał natychmiast je o g5,ooo dollarow.
celników, aby strzegli kassy prowinoyonalney; — Podług nowego w Bostonie popisu lu d n o s 'c i
tymczasem zaś ieneraJny kapitan prowincyi, iene- w mieście tym od rokit 1820 przybyło około iS 
ra ł  Cam pana, kazał połowie załogi stać pod bro- tysięcy mieszkańców, a cała ludność miasta skła- 
nią. Nędza panuiąca w prowincyi ma bydź przy- da się teraz więcey iak z 60 tysięcy dusz.
Czyną tego poruszenia. — W  Bostonie  zaczął wychodzić tygodniowy

Poseł Hiszpański w Lizbonie, który tu ba- dziennik, zawieraiący, w sobie umiejętności, sztu- 
w ił  od nieiakiego czasu, wyjechał na powrót do ki, politykę, religią, medycynę i ekonomią polity* 
mieysca urzędowania swego. czną. Na rok kosztnie półtora dollara.

Rozchodzi się pogłoska, źe Infant Don F ran - — Niedawno wyjechałp z NowegoJorku  do O-
cisco, który w zamiarze zwiedzenia kąpieli w Ce- hio i innych zachodnich prowincyy około 3oo 
stor udał się do f iiskai, ma objąć naczelne do- angielskich osadników z Linkolnszyre. 
wództwo nad stoiącym oddawna w północney Hi- — Wrocławskie muzeum starożytności, które 
szpanii korpusem. od śmierci professora B iszynga , zostaje pod za-

Od kilku doi mamy upał na 34 stopnie we- wiadywaniem professora Passowa, zawiera teraz! 
dług R eaum ura. (G. W .)  samych tylko niemieckich i sławiańskich , mie­

dzianych, drewnianych, glinianych, i t. d. staro-

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
źytnych urn i innych rzadkości 3,o6i sztuk.

Podróż napowietrzna P . Robertsona  T • t  • n  . . .
Nakoniec, P. Robertson , z zupełnem zado- Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, w do-

woleniem publiczności moskiewskiey, odbył, w pełnieniu Reskryptu J"W. Kuratora Jeneralrte* 
przeszłą śrzodę, dnia 11 czerwca, podróż napo- go Instytutów Naukowych W .  M, Krakowa i jego 
■wietrzną, na polu Horochowem, w ogrodzie przy okręgu, z dnia 4  sierpnia i 83o roku N. 784  po- 
domie niegdyś Hrabi Razumowskiego. Pogoda by- ^  do wiadomości publiczney i wzywa do współ- 
ła naypięknieysza. Kula balonu, o godzinie o z po- . . . 1 J J r
łudnia, napełniła się gazem, a około ymey, w obe- ubiegania się na posadę Professora Katedry Chi-
cności J W ,  Moskiewskiego Woiennego Jenerał- ru rgu  teoryczney* i praktyczney w oałey zupeł- 
Gubernatora, wielu znakomitych osób, przy wiel- ności, razem z Kliniką chirurgiczną połączoney, 
kiem zgromadzeniu widzów płci oboiey, i, pośrzód w Uniwersytecie tuteyszym wakuiącą, z obowiąz- 
głośnych półkowey muzyki dźwięków, Robertson  kiem dawania g godzin w tygodniu Ubieeaia- 
wspaniale się wzniósł na swoim balonie, 1, we . .1  ̂ - - > « - . ,
30 minut, był już w bardzo znaczney wysokości, s.'« ° Posad« obowiązani złożyć w kance -
tak, iż balon wydawał się, wreszcie, iakby ma- l«ryi Uniwersytetu opis swego życia , ndowod- 
łą  piłką. Zrazu, podróżnik napowietrzny upuścił niaiąc zaświadczeniami posiadane usposobienia , 
czapkę, a potym spuścił chorągiew, które też spa- dobre obyczaie i otrzymany stopień Doktora Me- 
d ły  do samego ogrodu. Ażeby poznać kierunek dycyny i Chirurgii lub tylko Doktora Chirur- 
balonu, był pierwiey spuszczony mały balon. Ro- .. d ,  orftz progra wedł kt6 k>- 
bertson , w tym kierunku, prawie całą Moskwę \  r  & •
przeleciał w poprzek, i zaczął spuszczać się za ro- żdy życzy sobie dawać lekcye publiczne Chi* 
gatkami prjeśnieńskiemi, we wsi Szelepichu, nad rurgii teoryczney i p rak tyczney , która w ięzy- 
rzeką Moskwą. Już zarzucał on kotwicę, ale, wi- ku oyczystym lub łacińskim wykładaną bydź g o ­
dząc niedogodność mieyscowego położenia, zrzu- p 0 zł 0żeniu takowych dowodów współubie-
e ił  ballast, podjął kotwicę, wzniósł się, i ,  gai, cy8i ,  zawiadomieni zostaną o dalszem postę- 
przeleciawszy przez rzekę M oskw ę , zaczął spu- „  , j rf
szczać się na Filach ; . l i  i tu iemu się nic u- P<>"»nJu konkursu. Roczna pensya do tey posady 
dało, gdyż balon leciał wprost na cerkiew. Na- przy wiązana aest 6,000 zł. p. Termin ubiegania si? 
powietrzny podróżnik, znowu się wzniósłszy, szczę- o wspomnioną posadę iest dzień 8 listopada 185o r‘ 
śliwie się spuścił do krzaków, między Filami i Z a JW .R e k to ra  Uniwersytetu Jagiellońskie*
Kuncowym , gdzie też spotkali go naprzód dway j}z;ekan Wydziału Teologicznego X . Mateus*
kozacy, w ślad za nim wysłani przez F. Policmey-
stra M ullera, potym naymuiący w Kuncowie le- PP* * .
tnie mieszkanie, moskiewski negocyaDt, P. B ran-  _ Za Sekretarza Um wer. Jagieł. Ferdyna
deburg , oraz PP. Duble i Jar. P. Gołochwastow, Koisiewicz. 
który takoż przybył tam w kolasce, wziął z so-

iPozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

W Drukarni Redakcji, DODATEK



D O D A T E K  DQ G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N. 98 ,

W ilna dnia 15 Sierpnia v. s. »83o roAu.

P  o d  r  a  d  y .
1 Ryzki Ekonomiczny Komitet drog Kom- 

Diunikacyi niuieyszem wzywa życzących z pe- 
wnemi i dostatecznemi ewikcyami na targi w 
Dina 1 7, 18 i 19 dnia następnego sierpnia mie­
lą ca  odbywać się maiącn, na przcwózkę do 
szluzow w V Dyrekcyi Windawskiey Wodney 
Kominnoikacyi 67 knbicznych sążni gliny, w a- 
Dnnki do tey przewozki maią bydź. objawione 
przy tychże targach.

! Za Sekretarza Masłów*

B r e n d a -  
1 W  Magistracie Miasta Wilna odbywać się 

^ędą publiczne licytacye w dniach 21, 25 i 
26 teraźnieyszego męca augusta ua oddanie od 
dnia 29 następnego miesiąca septembra w arę- 
dę domow, iakoto: Grala Mohla przy ulicy Su- 
bocz pod N. 3 2, Kabassewiczów na Zarzecza 
Pod N. 558 i 55g, Opitzów p r z y  ulicy Popław- 
skiey pod N. 565 i Markowskicb ria Antokolu 
Pod N. a4 i i  i i 4 i 6 połoźonyoli. Życzący więc 
którykolwiek z tych domów wziąść w arędę, 
*®chcą w oznaczone termina iawić się do Ma- 
8'stratn Wileńskiego, dla należenia do licytacyi. 

'Koku i 83o miesiąi-u augusta i 4 dnia.
Adam Goławski P. Burmistrz.
Kazimierz Degutowicz Regent M. W .

7P  ł  o c z  ę g  a.
1 Od Dziśnieńskiego Niższego Ziemskie- 

§° Sądu ogłasza eię, iż w tuteyszym powiecie 
^ trzym any człowiek Jan niepamiętaiący uro­
dzenia, powiadający, £e małoletni zaszedł, a do 
kogoby przynależał niewie, maiący od urodzę* 
Dia lat 20, i następuiące przymioty: wzrostu 
2 arszyny 4 wierszki, twarzy ezystey, nosa 
8rzeduiego z malenkiemi znaczkami od ospy, o- 
ozu szarych, włosow na głowie i brwiach świa- 
Worusych rzadkich, a na brodzie zaledwo wy- 
8>adaią, że pomieniouy człowiek nayduie się na 
Poręce Starostwa Kuryłowickiego u wieyskiey 
zwierzchności. Maia 3 x dnia i 83o roku.

Sprajrnik Ziemski Śmigielski.
Za Sekretarza Gzowski*

e z w a n i e .
1 Roka a 85o augusta 11 dnia.W roku i 85o 

^aia 7 dnia , Sąd Taxatorsko - Exdy wizorski

na skutek remissyynyoh Sądu Ziemskiego i Są­
du Głównego Mińskiego 2go Departamentu de ­
kretów  , do maiętnośoi Wierzchówki w P o­
wiecie Wileyskitn sytuowaney a do dziedzic­
tw a W . Andrzeia Kazigrodzkiego b. Sędziego 
Gran. P tu  Wileyskiego przynależney, przyby­
wszy, po ustaleniu w obecności stawaiących strou 
iuryzdykcyi 5 wszystkie pierwszemu zjazdowi 
właściwe ozynności ułatwił i na oczywistą 
rozprawę przezuaezaiąc zjazd powtórny w dniu 
28 iulii teraźnioyszego i 85o roku od takow e­
go termina słuchać sprawy przez ciąg dwunie- 
dzielny, a po upłynieniu dwuniedzielnym ogło­
sić namowę w dziele konkursowym pomiędzy 
wzmienionym W . Kazigrodzkim i iego kredy- 
torami, iako też wszelkiego tytułu pratensora- 
mi postanowił. Lecz po zebraniu się w dniu 
28 iplii kompletnego E x d y wizorskiego Sądu, 
gdy po dzień 11 augusta czyli przez ciąg dw u­
tygodniowy ledwo tylko ze strony debitora to 
iest od W . Kazigrodzkiego Sędziego odbyte 
zostało wstępne do sprawy objaśnienie, a kre- 
dytorowie i pretensorowie iego żadnych zgoła 
nie czynią dopominkow i czas napróżno zwle- 
kaią, przeto Sąd Taxatorsko-Exdywizorski w 
maiętnośoi Wierzohówco exystuiący wzywaiąe 
tychże kredytorow i pretensorow do stanno- 
ści, poraź ostatni, udziela ieszcze od dnia 11 
augusta teraźnieyszego a 83o roku dwuuiedziel- 
ny do stawania termiu, i oozekiwrć na stanność 
onych będzie, w ciągu zaś tego czasu, lub do 
ostatniego dnia termin dwuniedzielny wypeł- 
uiaiącego, ieśUby ktokolwiek z interessowa- 
nych do oxdywizyi nie stanął i pretensorstwa 
swoiego do konkursowey massy nie oświadczył, 
ten iuź utraci prawo do żądania uależytey so­
bie z funduszów debitora satysfakcyi i Sąd T a ­
xatorsko-Exdyw izorsk i nie przyniesionych w 
ciągu zakreślającego się ostatecznego terminu 
dopominkow, pod rekognicyą nie przyymie; lecz 
nie uchybnie po upłynieniu od 11 augusta dwóch 
tygodni, namowę ogłosi, i przez oczywisty de­
kret w stosowność danych sobie prawideł, am- 
missyą w rzeozy nieobjawioney dla niestawa- 
iących zakreśli.

Prezyduiąoy Exdy wizor Antoni Jazwinski.
Eustachy Korsak Podsędak Exdywizor.
Kazimierz Boharewioz P. Z. P tu  Wileysk.

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  2 gi  i Sci.

Ao
P ubliczna  p rzed a z.
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toa, oiitH G. IleinepóyprcK aro OueKyncxaro C o -  
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l lo M tip n u b ij^DpocpoueHHoe He^BiiaiMMoe inulinie: .

J la p t i  tJ ła A fie B O M  A o x e p w  B . i i o M Ó e p r o B O H , u m o  
iH ii G e M K O B C K a a ,  c o c m o / n n e e  B m n e f t C K O H T y G e p -  
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* ie C T o 7 ’ 9  h  i - i  UHCJi i . .  / K e . i a i o i J g i e  K y r i H i m .  i i M t a i e  
> i H O r y t m .  H B j i a n n . c n  b ł  O n e K .y H C K .iB  C o b I i u i i ,

n o K a 3 a n H b i x i .  h h c j i ł  b o .  n p H p y A c n i B e H i i o e  B p e t w a ,  
i i  B H A k t iib  b i > 0 H 0 M Ł  n p o A a B a e M O M y  H M iiH iio  o i i h c l ,  

ycjiosie 11 (JtopMy Kynuea xptnoctnn.
D x c n e A H n i o p i .  O c m o j i o b c k i h .

2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey 
CESARSKIEGO Domu Wychowania niniey- 
szem ogłasza się : iż w uiey przedaie się z auk  - 
cyynego publicznego targu, oddany na ewikcyą 
za uchybieniem terminu nieruchomy maiątek O- 
bywatelki Klary Fadiejewey córki, Blumbergo- 
wey, teraz Siemkowskiey, położony w W iteb- 
skiey Gubernii Newelskiego powiatu we wsiach: 
Czuryłowie 7, Hołnbowie 16, w ogóle 2 5 dusz



węzkley płci sapisaaych w rewiry  1 1B16 roku,  
z narodzoaemi po rewizyi,  z całą przynależącą 
do nich ziemią i wszelkiem na niey z abudowa­
niem ; d!a czego naznaczono terminy do t a r ­
gów teraźnieyazego roku msca października 7go, 
ggo i i 4 dnia. Życzący kupić  maiątek ten, 
mogą przybydź do Rady Opieknńczey, pomie- 
uiouych dul pod czas posiedzeń i widzieć w niey 
przedawanego raaiątkn inwentarz,  warunk i  i for­
mę przedaźuego prawa.

E xpedy to r  Osmołowski.

2 L i tew sko-W ileńska  Izba Powazechney 
Opieki uiuieyszem ogłasza , iż w niey będzie 
się przedawał  z ankcyynego targu oddany na 
ewikcyą za uchybieniem terminu murowany 
dom zmarłego wysłużonego Professora Radzcy 
Stanu Reszki nayduiąey się w mieście Wilnie  na 
przedmieściu Łukiszkach pod N. 856 do czego 
naznaczono terminy do targów, pierwszy »9go, 
drugi  2 ago i trzeci ostateczny 25go duia msca 
Września teraźuieyszego roku.  Życzący kupić 
dom ten mogą przybydź do Izby Powszechuey (_)- 
pieki  pomienionych dni podczas posiedzeń i wi ­
dzieć w niey przedawanego domu inwentarz z o- 
eeuką.  Lipca 22 dnia i 35o roku.

HenpeMeHHbifi Rjteirb llem pi. Rjiencmi,.
Cexpeinapi. Ream, CojuiMaHH.

HarjajibHHKi. Cmojta I'ySepHcxiii Cexpemaph 
AH,eypaveeBCKiS.

3 L i tew sko-W ileńska  Izba Powszechney 
Opieki  ninieys7em ogłasza, iż w niey będzie się 
p rzedaw a ł  z ankcyynego targn oddany na ewik-  
cyą za uchybieniem terminu nie rod]  >my m a ­
iątek Uciecha Leyb-Gardyi  Wołyńskiego pułku 
J n n k ra  Stefana Goleniszczewa Kntuzowa poło­
żony w Wileńskiey Guberni i  w  Trockim po­
wiecie, w którym w ostatniey 1816 roku r e ­
wizyi liczy się we wsiach Maximcach 26 i W i-  
c iunacb 7, w ogóle 33 włościańskich męzkiey 
płci dusz, z całą przynależącą do nich ziemią i 
wszelkiem na oney zabudowaniem; do czego na­
znaczono terminy do targów, pierwszy 7go, d ru ­
gi togo i trzeci ostateczny *3go d u i a ,  nastę- 
pniącego msca października i 83o roku. Ży­
czący kupić maiątek ten mogą przybyć do Izby 
Powszechney Opieki  pomienionych dni  pod czas 
posiedzeń i widzieć w niey przedawanego ma- 
ią tku inwentarz  z ocenką- Lipca a 3 dnia i 85o 
roku .

Henpe&rfeHHbiH Hjiem, IlempŁ Kjieitcmi,.
Cexpemaph U Bain. Co-JiHMamt.

3 . Za apoważuienietn od Rządu CESAR­
SK IEG O  Uniwersytetu Wileńskiego otwieram 
Ins tytut  edukaoyyuy dla płci żeńskiey od dnia 
1 7bra  r .  t. ktoby więc życzył w pomienionyra 
Instytucie dzieci swe umieścić, raczy się zgłosić 
do domu Towiańskioh obok Kościoła W  W. SS. 
przy ulicy Ruduickiey , w  którym mieszkam. 
i 83o augusta' 8 dnia. Juli ja Byszkowska.

W oln o  drukować,  g sierpnia i 83o. Michał 
Oczapowski  Cenzor.

PrzedaŁ publiczna.
5 Rada  Opiekuńska Moskiewska C E S A R ­

SKIEGO Domu wychowania niuieyszem ogła­
sza, iż w  niey będzie się przedawać z aukoyy- 
nego targu oddany na ewikcyą za uchybieniem

terminu nieruchomy majątek sukoessorów umar­
łego Kollegialuego Assesora Jana Hryhorjewa 
Bohdanowicza,  w Wiel iż 'kim powiecie, Gnb-r-  
uii Witebskiey, części Pczelińskiey we wsiach: 
Kasi łowie 5 i , l ’ozelinie5 5,Masiejewie 4o,Zadoro-  
żje 3 4 , Zamoszyszcze 55, części Agryzowskiey, wO 
wsiach: Gryszewie 3 3 , Trabnikowie 22, Andrze* 
jewskiey z j 5 — 71, w ogóle 3 6 1 d u s z ,  któy 
to  majątek przedaje się z uarodzonemi po rewi­
zyi, ze wszelką przynależącą się doń  ziemią * 
wszelkim na  niey zabudowaniem , i przelewem 
długu R ady ,  kto zechce według dawnieyszegó 
świadec twa na prawidłach Kassy oszozęduiczejf 
Naywyżey potwierdzonych i opublikowanych* 
targi zaś hSrnaćzają się: pierwszy 15, drugi i8i 
a trzeci 22 duia września teraźuicyszego i 83o 
roku.  Zaczem życzący kopić i zechcą przybydł 
do Rady Opieknńczey na pomienione targi p® 
10 godzinę zrana podpisywać s ię,  do targov* 
codziennie wyłączając dni uroczyste. Lipca 38 
dnia l 83o r o k u .  Expedyto r  Strasznikow.

3 Od Witebskiey Izby Powszechney Opieki 
ninieyszćm ogłasza się: iż w niey przedawać się 
będzie z publicznego targu za uchybieniem ter­
minu ewikeya witebskich mieszczan Abrama Sos* 
kina i Mowszy Grynburga , zawieraiąca się w 
murowanym dwupiętrowym domie z ziemią, po­
łożona wmieście  Witebsku,  oceniona 1000 ru­
bli za niepłacenie za pożyczką ich z tey Izby 
w 1817 roku 2000 rubli  z liczącemi się n» 
nich procentami; a o terminach do targów będzia 
ogłoszono osobno.

Sekretarz Baohałowicz.

/ T ł  o c z % g i.
5 Od Bessarabskiego Obwodowego Rząd® 

ninieyszćm ogłasza się, iż w teraźnieyszym 183° 
roku na mocy N a y w y ż e y  utwierdzoney u  <)• 
lutego 1829 **• Opinii Rady Państwa, postąpił1 
włóczęgi w robotniki u Kozaków Kaukaskiey Linii- 
A mianowicie: Jan  Konstantego syn Kostenko, 
lat, czytać ni pisać nieumie , włościanin Eliza- 
wetgradzkiego powiatu Chersońskiey guberni** 
wsi Krasnogłazowey, obywatela Pułkownika Kra- 
snogłazowa, przymiotów następnych : wzrostu 3 
arszyny, 4 |  wier., twarzy białey, piegowatey, o» 
czti szarych, włosuw na głowie i brwiach świ*" 
tłorusych,  wąsach i brodzie tylko co wysiada- 
ią , na prawey nodze końce dwóch wielkich 
palców odmrożone ,  na lewey ręce od cięc*a 
toporem na wskazuiącym i maluczkim palcach* 
tudzież nad pierwszemi sustawami niewielk*6 
s z ram y—  Alexander Teodora syn fVoinow , 
lat, czytać i pisać umieiący, rodził się w K°' 
łomińskim powiecie Gubernii Moskiewskiey 
wsi Wasi lczykowie,  dworny człowiek obywatc' 
la odstawnego Chorążego Pochwisniewa , wz ro ­
stu p  arsz. 7 wiersz., twarzy nieco piegowate! 
smugławey , nosa podługowatego , oczu św*a'  
tło-szarych, włosow na głowie, brwiach, wąsac 
i brodzie oiemnorusych —  Grzegorz Borysa s!” 
Borysow iczfi5 lat,czytać ni pisać nieumie, be*że*j 
ny,  rodził  się i wyhodował w powiecie Źyzdryrl 
skim Gubernii Kałużskiey, we wsi Chłudnie^i0 
włościanin obywatela Piotra Andreiewa Szoch*11 * 
wzrostu 3 arsz. 5 |  wier. ,  twarzy czystey , 00 ^ 
szarych, nosa grubego, włosow na głowie i brw*aC 
światłoszarych, wąsaoh i brodzie ryźowatych ■—*



Jakub J&m syn Tu\ii£vńdi, 55 lat, czytać ni pisać prawego oka szram, oczu światłoszarych, nosa { 
nteumie, bezźenny, rodził się w Olwiopohkim po- gęby zwyczaynych, włosów nagłowie,  brwiach 
ciecie Gubernii Chersońskiey, we wsi Oriopolu, wąsach i brodzie światłoszarych, na prawey no- 
kr*ynależący do obywatela Maiora Tymofieja dze około kosteczki od cięcia toporem niewiel- 
ttryhorjewicza Aleynikowa, wzrostu 2 arsz. 5 |  ki sz ram —  i Filip Efimow syn Kozłow, 54 lat, 
"der . ,  włosow na głowie i brwiach czarnych z czytać ni pisać nie umie , Simbirskiey gubernii  
n,ałą przebiiaiącą się siwizną, oczu żółtokarych, i powiatu, ze wsi Chocina (ihaczey Nowobokino) 
nosa podługowatego twarzy smugławey— Bazyli poddany Biełozierskiego piechotnego pułku Pod-  
^'ichoniuk <20 lat, czytać ni pisać nieumie, bez- porucznika Boyta, wzrostu 2 arszyny 6 wiersz- 
ienny, gdzie się narodził i do kogo przynależy ków, twarzy czystey, nosa i gęby miernych o- 
Powiadał się nieświadomym, wzrostu 2 ars*. czu światłoszarych, włosów na głowie, brwiach, 
"der., włosow na głowie i brwiach rusych , wą- wąsacli i brodzie rusych , na lewey nodze ma 
s»ch i brodzie lakowych niema, oczu szaryeh, no* od spieczenia dwa niewielkie znaki.
Sa i gęby zwyczaynych, twarzy czystey, szczegół* Assesor Czernisty.
»ych przymiotów niema — Sabba Onufrego syrt Sekretarz Śnieżków*
dlarczenko 20 lat i Te renti Bazylego syn łVa*Hjew *_  ~ - ■
^at 20, bezżenni, czytać ni pisać nieutnieią, z Bałt*
skiego powiatu G*bernii Podolskiey sioła Rybni* Grammatyha Polsktti
cy, włościanie obywatela Kożucho wskiego, przy- 3 Wydająo  na jaw jednę z trzfcch Gram-
«>iotow: iszy Marczeuko wzrostu 2 arsz. 5 wier. ,  matyk języka polskiego, których mająca nastą-  
Rvarzy okrągławey, nosa miernego, oczii szarych, pić wyyśoie, było ponowione w Wilnie  w K n -  
'vło8ow na głowie światłorusych, wąsy wysiada- rver*8 Li tewskimi uiszczam się w  części z za- 
ł «» a 2gi Wasi ljew, wzrostu 2 arsz. 6 J wier., twa- ciągniętego dłngu względem moioh szanownych 
1‘*y okrągławey, nosa średniego,  oczu szarych, Prenumeratorów i Preuumaralorek  na  Gram-  
"-łosow na głowie i brwiach swiatłorusych. Mi*, matykę większą, która ,  niestety! u wielu czy- 
chayło iwliiłow syn Moskalenko, 3o l a t ,  czytać tających, niema dotąd i tyle wzglądu, ile nay-  

pisać nieumie,beziehny.Łochwićkiego powiatu, łiohszy romans.  Może s ta teczne m iłowanie  
gubernii Półtawskiey skarbowey wsi Wielkich,  m0je 0 wydanie jey ,  zwróoi  nwagę świat łych 
■Pisok włościanin wzrostu 2 arsz. 5} wierszków , osób, ceniącyoh język i l i teraturę polską, rów-  
"^łosow na głowie ciemnorusych, brwiach i wą- nie jak i tych 00 Grammatykę  lekce ważą,  l ab  
S;*ch światłorusych , brodę goli , Oczu karych,  00 wolą romans albo inną jaką książkę, ani- 
Rvarzy czystey, noga i gęby zwyczaynych,  ria żeli jąj wreszcie, 00 sądzą się być za starzy do 
evv®y nodze poniźey kolana ma szram od uką. uczenia się jey...!l Może wreszcie Powszech-  

8zełlIa psa —  Michaylo Hryhorjew Onipczeznko ność zechce mię więcey zaufaniem 8ff ern za- 
20 lat, bezżenny, czytać ni pisać nie umie, Bo- szozyoić, przekonawszy się, że nie ty lko to t a ­
r n a w s k ie g o  powiatu, gubernii Kijowskiey, sioła ufanie jey wysoko oenlę, lecz nadto grosz jey 
"karapiszewa, włościanin obywatela Grafa Bra- za nayświętszą jey własność uważam i szann-  
niokiego, wzrostu 2 arszyny 6 wierszków, wło-  ję, a czego i to dowodem, iż, uzbieraney pre -  
sów na głowie i brwiach ciemnorusych , oczu uumeraty,  nim nie dóydzie do potrzebuey i lo- 
Starych,  twarzy ospowatey,  nosa i gęby zwy- sol, użyłem na wydrnkowanie wy i  wyraŻone- 
c jaynych ,  szczególnych przymiotów n iem a—  go dziełka pod tytułem, G ram m atyka Języka  
Biedąr Wasi l jew Biataczenko, 20 lat, czytać ni Polskiego dla początkujących, w 8ce wielkićy 
P«ać nie umie, bezżenny,  lecz iakiego powia- w PTilnie u X X . Pijarów, którey cena 55  Ao- 
*iłz gubernii Kijowskiey, w s i id o k o g o b y  p rzy .  piejek  srebrem.
Uleżał nie pamięta, wzrostu 2 arszyny 4 ? wier-  Upraszam oraz J W W .  i W W .  Osób, któ-
8?kóvv, włosów na głowie 1 brwiach ciemnoru- re chciały dobrot liwie przyjąć na siebie t ru d y  
Sych, oczu karych,  twarzy ospowatey, nosa i zbierania prenumeraty  na grammatykę większą 
Sęby zwyczaynych, na lewym wskazującym pal- języka polskiego, na którą  bi let  p o t ł .  ia  iżby 
c,< nia s z ra m — Korniey Jakowlew syn Czere- raozyły zaszczycić mię łaskawetń uwiadomię* 
f enko} ao lat, bezzenny, czytać ni pisać nie u- nieni o s k u tk d  opieki swej tego dzieła. Albo-  

z Bogusławskiego powiatu, gubernii Kijów- wiem jeśliby prenumera ta  była dostateozną, ży- 
j, ,ey, sioła Karapiszy, włościanin obywatelki Czyłbym sobie wydać ją w przyszłym rokn.  

*’anickiey, wzrostu 2 arszyny 7 ’ wierszków, M ieszkam  w fWUnie, p rzy  ulicy Sow ici
* 0s°w na głowie i brwiach ru sy c h ,  wą- tv domu JPF"M arszałka Podbipięty niedaleko  
®ch światłorusych, oczu szarych, nosa karpate-  X X . ^śugustyanów.

twarzy czystey, gęby zwyczayney, z lewey Stanis ław Jan  Borodzicz były Professot
. 10riy na szyi ma brodawkę —  Wasili Alexie* W Królewstwie Polakiem.
)®w Sy„ Czuniak, 20 lat, czytać ni pisać nieumie,  ---------------
jje' i’ęnny, skarbowy włościanin, Kijowskiey gu- Umieszczenie m łodzi szkotney na rok na-

®rr»ii, Zwienigrodżkiego powiatu, ze wsi Zwie- stępnyi
8rodki', wzrostu 2 arszyny 3 wierszki , wło- Ponawiam odezwę do szanownych rod t t -

sr.r n<* £*0wie 1 brwiach ciemnorusych , oczu oów i opiekunów, którzyby żyozyli sobie tj- 
h r ych, twarzy czystey, nosa i gęby zwyozay- mieścić młodzież w szkołach Wileńskich , iż

• > wąsy wysiadają , na prawey nodze ma jeszcze jest n mnie mieysoe na ki lku młodzień-  
g eoki szram —  Jan Michała syn Michayłów ców dobrego wychow an ia , którzy obok wy-  
L  ^  ’ l,mie czytad * P'sać , z Rjazańskiey gu- god domowych,  usługi, dozoru i korrepctycyi ,

Rjażskiego powia tu ,  sioła Iwankowa,  ora* mówienia codziennie na przemiany fran-  
St <,Sc,anin obywatela Kisarowa , wzrostu 2 ar-  cnzkim lub niemieckim ięzykiern, mogliby ie* 

y°y wierszków, twarzy ospowatey, koło etcze tychże ję*ykov? brać prywatno  lekcje
(5)



M ie s z k a n ie  m e  p r z y  u lic y  S a w ic z  w  d o ­
m ie  J T I M a r s z a ł k a  P o d b ip ię ty .

Stanisław Jan Borodzicz były Professor w  
K rólew stw ie  Polskiein.

Dozwala się drukować. W iln o  i 85o dnia 
8 sierpnia. Cenzor L. B orow ski.

P r z e d a ż  p u b lic zn a ,
5 H M H E P A T O JP C K A F O  JBocmmTamejibHaro 

$oivia, orni. C. H em ep ó y p rC K aro  O neuyH C K aro Co- 
B tm a c h m i oÓ Ł H B jiaem ca:'im o b ło h o m i. iipo^aem - 
c a  cb  ayK pioH H aro nyójiHHHaro n io p ra  3ajioa;eHH0e 
h  n p o cp o H en n o e  He^BH/KHMoe H M inie 1’enepaji'b  
M aiopa M.Bana f jle /io p o p u n a  lJopóbi , co c n io n in e e  
BumedcKOH ry ó e p iu H  ro p o fle p K a ro  l lo B tm a  bi> p a- 
3Hbixi> cejieH iiixi. B cero 124 ,ąyuiH MyżKecKa nojia n n - 
caH H tix i. n o  peEH3in 1816 ro ^ a , ci. poJE^etvHbiMH no- 
cjifc peBHBin, co Bceio npHHa,Ąjie;KamełOK.b HHMb3eM- 
jieio n  BCJiKinvrb Ha okoh cm poenieM B i^jia  n e ro  Ha3Ha- 
•neHbi cpoKH liiopraM i. c e ro  ro,ąa Aeitaópfl M icnija 9, 
11 h  16 nucjiij. A iejia io ip ie  xynnnib  HMfcHie c ie , mo- 
r y u i i .  HBjinnibCJi Bb O nekyH CK iit C oB im b noxa3aH - 
Hbixb h h c a ł  bb npHcyflcmBeimoe BpeMH, 11 bh^B oił 
Bb OHOMb npo^asaeMOMy HMiiii® onuC b, ycjiOBie n 
<|>opMy x y n n e f t  x pknocnm .

y x c n e ^ iin io p b  O cmojiobckIS .

3 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey, 
CESARSKIEGO Domu W ychowania, ninieyszem 
ogłasza się, i£ w niey przedaje się z aukcyynego pu­
blicznego targu oddany na ewikcyą, za uchybie­
niem terminu, nieruchomy majątek Jenerał Ma- 
iora Jana Fiedorowicza Czorby, położony w W i-  
tebskiey Gubernii w Horodeckim powiecie, w ro­
żnych wsiach,w ogóle 124 męzkiey płci dusz,zapisa­
nych w rewizyi 1816 r.,z narodzonemi po rewizyi,ze 
wszelką przynależną do nich ziemią i wszelkiem na 
niey zabudowaniem; dla czego naznaczono terminy 
d,o targów teraźnieysz. roku mca grudnia gy 11 i 16 d. 
Życzący kupić majątek ten,mogą przybywać do Ra­

dy Opiekuńczey potnienionych dni na posiedzenie, 
i widzieć w niey przedającego się majątku inwen­
tarz, kontrakt i formę przedaznego prawa.

Expedytor Osmołowski.

(z P o p r a w ą ).
5 . Z a  r o z m a ite  n a le ż n o ś c i  S k a r b o w e  , 

Z n a jd u ją c e  s ię  p o d  z a w ia d y w a n ie m  O piehi 
S ż la c h e c k ie y  P o w ia tu  IP ile u s h ie g o ,  d o m y  w 
M ie ś c ie  P P iln ie  p o ło ż o n e , a  m ia n o w ic ie : S ę ­
d z ieg o  B y c z k ó w s k ie g o , R z e c z y w is te j  R a d c z f -  
n i  S ta 7 iu  L a c h n ic k ie y , Z ie iik o w ic zo w , G ene­
r a ło w e j  P ie t in g h o f f ,  z m a r łe g o  A s s e s o r a  S ą ­
d u  G łó w . R o m a n o w ic z a ,  c zę ść  d o m u A s s e s o r d  
S ą d u  G ł• M o r a w s k ie g o  i d w a  d o m y  z  o g ro d em  
b .D w o r z a n in a  S k a r b u  L i t -  T o m a s z a  K orw elln i 
b ę d ą  s ię  o d d a w a ć  w  a r ę d ę  r o c z n ą  z  p u b lic z ­
n e j  L i c y t a c j i  w  S a l i  S ą d u  Z ie m .  T P ile ń . n& 
sessya c /i p o o b ie d n ic h  w  d n ia c h  i g ,  2 0 , 2 i 1 
o s ta te c z n y m  25 id ą ceg o  m ie s ią c a  s ie r p n ia i  
ś y c z ą c j  w ięc w z ią ć  p o w y ż s z e  d o m y  w  ro cz­
n ą  a rę d ę , zec h cą  j a w i ć  s ię  w  o zn a czo n y ch  te r ­
m in a c h  n a  se ssye  o p ie k i z  p r a w n e m i ew ik ' 
c y a m i,  g d z ie  i o w a r u n k a c h  p r z e d u g o d n y c h  
w  k a ż d y m  c za s ie  , j a k  r ó w n ie  i  w  K a n ce l-  
l a r y i  t e y z e  O p ie k i d o s ta te c z n e  p o ja śn ie n ie  
p o w z ią ć  b ę d ą  m o g li. P P iln o  i 8óo  r o k u  s ie r p ­
n ia  2 d n ia .

( P o d p is a n o ):  P r e z e s  O p ie k i M a r s z a łe k  
W i l e ń s k i  D w o ru  J E G O  C E S A R S K I E 1  
M O Ś C I  K a r n e r ju n k ie r  i  K a w a le r

S ta n is ła w  S zu m sk i.
Z a  S e k r e ta r z a  J ó ze J  K a rw o w sk i.
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